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Hagiy wniosek Z . P. P. S. przyjęty przez Sejm.
W ARSZAW A, 19. 2. (lei. w ł ). N a  ttei- 

sie jszem  p lenarnen i. posiedzen iu , m arszałek  
isejmu w yj,ąś«il w  sp ra w ie  za targu  n a  k o ­
m is ji w o jskow ej (zwołanie* posiedzen ia  ko ­
m is ji  pirzez zastęp cę  p rzew odu iczącego ) jak  
Jiależy ro zu m  idć o d n o śn y  ark  M arszalek  
stw ieildza, że' ark 75 nie pozoslaw ia  żadnej 
w ątp liw ośc i, co do  lego, że zastępca  p rz e ­
w odn iczącego  m a p ra w o  zw o łan ia  kom isji.

Z głoszono w n iosek  p o s łó w  „W yzw ole- 
n iń “ o poslaw ien ie  w  s ta n  oskarżen ia  m ini- 
s tr a  skarbu  C zechow icza, W niosek  zo s ta ł 
podp isan y  p rzez  102 posłów  (P P S  i Słr
ChJ.7

W zw iązku z tym  w niosk iem , p ren ije -  
B ar Id , oh.ecpy n a  o łra d a e h . złożył o św iad ­
czenie-, w k to rem  siwie,rdza. że pr,o k ro czen ia  
b udże tów  czy n io n e  łiy ły  p rzez  w szystk ie  p o ­
p rzed n ie  rządy, iz lą  różn icą, żę p rzew ażn ie  
n ie  toyly o n e  n a w e t wnosizone na R adę m in i­
s trów , a le  dejoyjdoVv an e  b y ły  w y łączn ie  przez 
m in is tró w  sk a rb u  i n ie  u s iło w an o  nigdy tych  
m iin islrów  p o c iąg n ąć  d'o odpow iedz ia lnośc i 
k o n s ty tu c y jn e j, 2) K re d y t}’1 d o d a tk o w e  n a  
r. 1927/28  b y ty  otwierane.’ n ie  inaczej, ja k  
n a  p o d staw ie  uchw ały, R ad y  m in . p o  s tw ie r­
d zen iu  p rzez  rząd kon ieczności p a ń s tw o ­
w ych. 81 U zależn ien ie  te rm in u 1 przedłożenia 
ustaw y o k red y ta ch  d o d a tk o w y ch  przed u-

kończen iem  zam k n ięc ia  ra c h u n k ó w  je s t  s ta ­
n o w isk iem  rzą d u  ja k o  całości. Pjrełnjer uw a- 
że że w niosek  sk ie ro w a n y  w yłączn ic  przeciw  
m in is tro w i skarbu  je s t  n ieu sp raw ied liw io n y  
L w y w o tać ' m oże n ie k o rz y s tn e  d la  finansów  
p a ń s tw ą  k o m en ta rz e  w  o p in ji k ra jh 1 i z a g ra ­
n icą . Je s ii se jm  u w aża , że len  s la n  u zasad n ia  
odpo w ied z ia ln o ść  k o n s ty tu c y jn ą , to  w niosek 
w in ien  b y ć  sk ie ro w an y  przeciw  całemnil rzą -  
'dlowi.

W niosek  taki, w ed le  konslyLucji, m oże 
być ^rozpatryw any  d o p ie ro  |£0  8 d n iac h  od 
d n ia  zgłoszenia, p rzy  obecności przynajm niej 
po łow y  Izby.

T ow . Z a rem b a  ap e lu je  idio m a rsz a łk a  
se jm u , a b y  in g ero w a ł w  sp raw ie  k o n fisk a t 
„ P o b u d k i 5 k tó rą  sk o n fisk o w an o  za ' 7 arty­
ku łów , m iędzy  in n y m i za  se jm o w e p rz e m ó ­
w ien ie  tow . N iedzia łkow skiego  i pos. W oź- 
n ick iego . M arsza łek  obiecał in lerw oncję.

P o d  o b rad y  p rzyszed ł w n io sek  o w p ro ­
w ad zen ie  ubezp ieczen ia  ro b o tn ik ó w  na s ta ­
ro ść . Refe-oW ał pos. P u c h a tk a  (Ch. I).}. * 
U bezp ieczen ie  takie is tn ie je  d o ty ch czas  tyl­
ko w  b. z a b o rz e  p rusk im , a wr ca lem  p a ń ­
s tw ie  istn ie je  ubezpieczenie  ty tko  p ra c o w n i­
ków  U m ysłow ych. K o m isja  o c h ro n y  p-acy 
jed n o m y śln ie  u ch w a liła  b y  rz ą d  p -zedlożył 
projekt, o d p o w w d n ie j ustaw y.

O ubezpieczenie robotników starość.
T ow . S tańczyk  s tw ie rd za , że k la sa  ro­

b o tn icza  podczas n iew oli z ło ży ła  na jw iększe  
ofiary, w  walcie1 o N repodlcg łość, a po  w o j­
n ie, a iad tudzką  p ra c ą  o d b u d o w ała  nasz 
p rzem y sł z m iny . W N iem czećh  p łace  są  
wyżsjze i p ro o e n t św iad czeń  sp o łeczn y ch  je s t  
t p s 'z y  niż u n as  N ień icy  zw y c ięża ją  każdą  
k o n k u ren c ję , no  o p ie ra ją  k a lk u la c ję  n ie na 
w y zy sk iw an iu  tan iej siły  roboczej, lecz na 
w y so k ich  p lac a c h  i u d o sk o n a le n iac h  tech - 
n ic /.nyeh . i

W a lk a  ronoLników  o lepszy  by  t je s t  za- 
raizejm w a tk ą  o p o s tęp  przem ysłu . R a c jo n a li­
z ac ję  p ra c y  .po jm u je  ,się u  n a s  ja k o  rab u n e k  
sityi fizycznej ro b o tn ik a  i s tą d  p ły n ie 1 rek o r­
d o w a  w  P o lsce  liczna n ieszczęśliw ych  w y­
p a d k ó w  i 'z a c h o ro w a ń  Jeśli m a b y ć  w y d a n a  
ustaw Ta, to w obec n isk ich  p la c  ro b o tn ic zy c h  
n isk i p ro c e n t iioezpieczenia  ch y b iłb y  celu. 
T y iko  od p o  w redm e u n o rm o w an ie  tej sp raw y  
um ożliw i nam  dotńzym  a nic k roku  w w yścigu 
p ra c y  narodów , k tó ry ch  k la sa  robotniejza 
i  je j  d o b ro b y t są  n a jw a żn ie jsz y m  czynni­
k iem

Pos. D o b ro c h  (Sb. C lił.) zg łasza  p o p ra r  
w kę, aby  ubezp ieczen ie  n a  s ta ro ś ć  do tyczy ło  
w szy stk ich  s ta ry c h  hidzi, n ie  m a ją cy c h  za­
p ew n io n e j s ta rości. P o p raw k ę  p rz y ję to  i u- 
c h w a io n o  d a tą  rezo lu c ję .

'N astęp n ie  Izb a  u ch w a liła  re z o lu c ję  
p rzec iw  w yw ozow i ot-ąb , p oczem  p rzyszed ł 
pod  o b rad y  w niosek  o w pro w ad zen ie  zm ia­
ny do(iro z p o rzą d z e n iu  P re zy d e n ta  o  u s tro ju  
S ąd ó w  Pow sz.

R e fe ren t iow. L ie b eu n a n  p rz y z n a je  u- 
.slaw ie p ew n e  'zalety, ale  s tw ie rd za  też istn ie­
nie1 liczn y ch  w ad . C ytu je  szereg  fak tó w  z 
h is lo r ji , s tw ierdzających  istn ien ie  n iezaw i­
słości sądów .

N a s tę p n ie  p rzem aw ia li m in- Car i pos. 
P o d ó sk i (BR), k tó rzy  n ie  d o p a tru ją  się za­
m ac h u  na n iezależność sąd-oWnictwa.

D a lszą  d y sk u s ję  odroczono .
N as tęp n ie  p rz y ję to  u chw alę  kom isji o 

p rze d łu że n iu  rc je s trąo ji inw alidów  do  końca  
1980 c W  łej sp raw ie p rze m aw ia ł pos. R oja  
(SLr. Chł.}.

Nayly wniusek Z. P. P. S, o zaopatrze­
nie ludności w węgiel.

Z a b ra ł g łos tow  K ow alsk i, u z a sa d n ia ją c  
n ag ło ść  w n io sk u  Z P P S  w  sp ra w ie  z a o p a ­
trzen ia  ludnośc i w  węgiel. W  k o p a ln iach  
leży  k ilk a  m iljo ń ó w  ton  węgla, a w  naśzyW i 
W ielkich (skupieniach  lu d n o ść  c zu je  dotk liw y 
b ra k  ,,ejgo. \  Bydgoszczy szereg zak ładów  
p rzem y sło w y ch  s tan ę ło . To sam o  grozi L o ­
dzi. W niosek  nasz  d o m ag a  się  w yjaśn ien ia, 
d laczego n ie  d o s ta rc z o n o  n a  czas odpow ie­
dn ie j ilości w ęgla.

W y ja śn ia  jn iu . S k ładko  wciski, z d a ją c
spraw a; z zarządzeń  p o d ję ty c h  p rzez  rzą d . 
N ied o sta rczen ie  w ęgla  sp ow odow ały  zaspy 
śn ieżne  i m rozy, przez un ie ru ch o m ien ie  p a ­
row ozów 7. O becnie sy tu ac ja , bąd ź  ca łk o w i­
cie, bąd ź  częściow o jest opanow ania, z w y­
ją tk ie m  T a n i  opola, odciętego  jesżićze od 
św ia ta . N ag łość  w n io sk u  p rzy ję to .

MarszałCK se jm u  ośw iadcza, że w7 m yśl 
a rt. 5 ust, o T ry b u n a le  S tan u  w n iosek  
„\VyzWTol‘e iiia“, P P S  i S tr. Clił o  pociągn ię­
c ie  m in is tra  skarbu  do odpow iedzia lności 
k o n s ty tu c y jn e j postaw 7i w  ciągu  8 d h i na 
poriządku dziennym .

N astępu®  posiedzen ie  w  p ią tek , o giodz. 
4 -tej.__________  ,

Niemcy wydalają polil. emigrantów 
z Litwy*

WILNO, 19. 2. (itW). Z Kowna donoszą, że 
wschódnjo-pruskie organy administracyjne uchwa­
liły w ciągu 2 igodzin wydalić zamieszkałych 
we wscnodnjch Prusach emigrantów politycznych 
Ljtwy, których liczba przenosi 100. Zarządzenie 
władz niemieckich miało nastąpić w porozumieniu 
z rządem litewskim.

fUaldemaras dziękuje Sowietom.
KOWNO, 19. 2 . (AW). Przyjmując listy uwie­

rzytelniające pd nowego posła sowieckiego w Kow­
nie Anionowa Owsjjerad wygłosił Waldemaras mo­
wę, w której stwierdził, że Litwa nigdy nie za­
pomni Rosji jej przychylnego stanowiska w spra­
wie „nieprzedawnionych praw Litwy do Wilna".

mars* Piłsudski w sprawie rewizji 
Konstytncji.

WARSZAWA. 19. lutego, (tel. Wł.) Jedna z a- 
jencji prasowych aonosi, że M arsz. Piłsudsk. ,ma za­
m iar wystąpić w  dniach najDiiższych w spraw ie pro­
jektu rewizji konstytucji.
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Wyświetlają nadal z niebywałem powodzeniem fum pt.

W I C Z “
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Podług 
Z A P O L S K I E J
— Zniżki ważne. —

W  następnym programie dawno zapowiadany fiilm p. t.: „Z  A K A Z  A N A K O B I E T  A ‘‘ 
W głównych rolach Józef Schildkraut Jetty Godal i Wiktor Yarkonyi.

Apel do solidarności robotniczej.
Międzynarodowa pomoc dla politycznych

prześladowanych.
Apel do solidarności, w ystosowany przez 

Egzekutywę M iędzynarodówki socjalistycznej, do 
wszystkich party j socjalistycznych św iata opiew a:

P o ch ó d 1 pro lo ta.rjah i soc jalistycznego  nie 
od b y w a  sie. w  p ro s te j lin ,i. W  A nglji pocłiod  
tep doszed ł aż do  p ro g u  u ję c ia  w ła d z y ; 
Wi in n y c h  k ra ja ie h : Niepijczoch, Belgji, D an ji, 
A ustrji, F iu la n d ji, F -an c ji, Niopwćlgjg Szwe­
c ji  m a 011 s ilny  w p ły w  n a  [rząd' i sp o łeczeń ­
stwo. W  innyich znow u  k ra ja c h :  w  Polsce, 
Iii lw ie, Ju g o slaw ji. H iszp an ii, d y k ta tu ra  
p rzeszk ad za  ruchów  i so c ja lis ty c z n e m u ; w1 
k o ń cu  su k ra je , igdzie k la sa  robo tn icza  po­
z b a w io n a  je s t  zupe łn ie  p ra w : w e W łoszech 
ślepa  zaciek łość  n iszczy  soc ja lis tó w  dmcho- 
chow o  i fizycznie.

N iestety , także
w Rosji teroryziije się socjalistom 

w  izhalticj nadzie i, że przez- pozbawienie! 
p r a w  i g w ałtem  n a rźuooną  o p iek ę  m ogą  o y ć  
u irzeczyw isln ione idee soc ja lis tyczne .

P r  o] e tar ju sz e  w  k ra ja c h  d e m o k ra ty c z ­
n y ch , w  k tó r y c h  ro b o tn icy  poisiadają w ol 
.rość ru c h ó w  W polityce, m a ją  w  zw iększo- 
nytcn ro zm iara ch  p o d w ó jn e  o b o w ią z k i: p rze - 
deW lszystkiem

utrzymanie i rozoildowę demokracji, 
ja k o  s iln e j tw ierd zy  p rzeciw  reak c ji. Z nisz­
czen ie  d e m o k ra c ji  i w ykluczen ie  w szelk iej 
k o n tro li  p o lityczne j w  k ra ja ch  irządzonyich 
po  tyk ta t o rsk u  s tan o w i a

olbrzymie niebezpieczeństwo dla pokoju.
D la teg o  o becn ie  w ażniejiszem  jest niz

k iedyko lw iek  zam an ife s to w an ie  m ięd zy n aro  
do w ej so lid a rn o śc i, a b y  socja lis tów  w  k ra­

ja c h  bez d e m o k ra c ji  u trzy m ać  zd o ln y ch  do 
oporu.

T o w arz y sze  n a s i  w  k ra ja ch  beż d e m o ­
k ra c ji  d a ją  c a łe m u  św ia tu  p rzy k ład  w ie rn o ­
ści p rzek o n an io m . P rześladow an i i d ręczeni, 
w ięzień  i i W ygnani, m a rz n ą c  i głoduja.c — 
trw a ją  w iern ie  p rz y  ,swycb p rz e k o n a n ia c h  
so c ja lis tycznych , m im o . że w yrzeczen ie  się 
sw ych  p rz e k o n a ń  w y sta rczy ło b y  d o  uw ol­
n ien ia  ich od  W szelkiego te ro m . WTiem y, że 
d y k ta tu ra  i system y  te ro ru  ;są ty lk o  ep izo­
d am i w k i Stor j i w alk i m iędzy  p racą  a k ap i­
ta łem , że soc ja lizm  i p rzez  te p rzeszkody  
p ó jd z ie  d o  zw ycięstw a.

P o m ag am y  w  p rzysp ieszen iu ' teg o  z w y ­
cięstw a, jeżeli 

pomagamy prześladowany m towarzyszom. 
T y ch  p rz e ś la d o w a n y c h  u w ażam y  z d u m ą  
ja k o  n aszych . Ich  o fia rn o ść , ich  b o h a te rsk a  
w y trw a ło ść  n ie  śm ią  b y ć  darem ne. W  w ielu 
w y p a d k a c h  m u sz ą  c i to w arzy sze  przede- 
wszystkiemu m ieć  c h le b  i u b ra n ie , a b y  s ię  
ra to w a ć  p rzed  śm ie rc ią  g ło d o w ą  1 z a m a rz ­

n ięciem , za n .m  b ę d ą  m ogą w aiczyć  p o ii-  
tycizrie.

P o łożen ie  d e p o rto w a n y c h  i przez sąd y  
w y ją tk o w e  Z asądzonych  n a  w y sp a c h  L ip a -  
ry js k ic h  tow arzyszy  w ło sk ich , siedrząjay)ch w  
W ięzieniach to w arzy szy  litew sk ich  d o m ag a  
się o k azan ia  naszej so lidarnośc i. W  P o lsce  
s ie d z ą  ty siące  m ężczyzn i ko b ie t wr w ięzie­
n ia c h  z a  p rze s tęp s tw a  po lityczne, w śród  n icy  
w ielu, k tó rz y  żądali sw obód  k u ltu ra ln y c h  
d la  sw ego  n a ro d u . N a W ęgrzech i w  p a ń ­
s tw a c h  b a łk a ń sk ic h  wńzujCjOiio w ie le  osób  do! 
w ięzien ia  za p rz e k o n a n ia  sprzeczne z  p rz e ­
k o n a n ia m i ich irlządów. W  k o lo n jach , którd 
n ie  p o s ia d a ją  sa m o rz ąd u , karze  s ię  w ięz ie ­
n iem  z a  a g itac ję  za  sw o b o d ą  n a ro d o w ą . 

'Także w  Rosji 'sowieckiej karze się i 
wysyła się 'na Sijberję, albo do A z j l  Środ­

kowej’ setki i tysiącę socjalistów, 
a  naw et, ja k  s p ra w a  T rock iego  uczy, k o m u ­
nistów ', k tó rzy  n ie  idą  Całkiem  z  rządem , 
bez żadnego ś le d z tw a  i bez  g w aran cy j p ra ­
w n y ch  ja k o  rze k o m y ch  kontrreW ołulcjoni- 
stówr.

T e  o f ia ry ' te ro ru  rn u sźą  W egetow ać ze 
w sp a rc ia , w y n o sząceg o  oko ło  30 zł. m iesię ­
cznie, N ie  m ożem y i n ie  ch cem y  śc ierp ieć , 
a b j  n as i to w arzy sze  b y li W k ra ja c h  bez d e  
m o k ra c ji  p o zo staw ien i sw em u tosowi. Któż 
Lnn;y m ia łb y  o k azać  so lid a rn o ść  z p rześlado ­
w an y m i, k to  m a  im  d a ć  pom oc, ja k  miń 
m y  ?

D la  w sp a rc ia  tow arzyszów  w  k ra j ach  
bez d e m o k ra c ji  u tw o rzy ła  M ięd z y n a ro n ó w k a  
so c ja lis ty c z n a

fundusz 'Matteoftiego, 
n a  k tó ry  sk ład la ją  s ię  d o b ro w o ln e  dal ki. —- 
W z m acn ia jc ie  ten fu ń d u sz  z a p o m o cą  szeron 
kiej ak c ji z b io ro w e j! K ażdy  m oże  cL u ćb y  
n a jd ro b n ie jsz y m  d a tk iem  pom óc.

Kapitaliści bronią się przed wprowadze­
niem stałego podatku majątkowego.

POZNAŃ), 19. II. (AW.). W  celu omówienia 
wniesionego do Sejmu projektu ustawą o stałyn 
Dodatku majątkowym Izo a przem. handl. zwołała 
posiedzenie, w którem wzięli również udział przed 
stawiacie związków gospodarczych. Zebrani wy 
razili pogląd, że obecny moment depresji gospo­
darczej przy istniejącym nierównomiernym rozkła­
dzie ciężaru Dodatkowego nie jest odpowiedni do

wprowadzenia stałego podatku majątkowego. — 
Wprowadzenie tego podatku1 i to tylko bardzo u- 
mjarKowanego może być usprawiedliwione jedy 
nie przy równoczesnem zreformowani!' całego sy­
stemu Dodatków' bezpośrednich, a zwłaszcza zła- 
godzeuju i stopniowej likwidacji podatku przemy­
słowego i upowszechnieniu podatki dochodowego, 

—o—

T . H U P P E R T

JUDASZ.
Nie byłem aobujm uczniem. Mogę to sobie 

dzisiaj śmiało powiedzieć, na, z pewną dumą 
wspominam ciężkie chwile, spędzone na kated-ze 
przed' czarną, nienawistną tablicą. Ona i migotliwe 
szkła profesora były symbolem przemocy i obo­
wiązku którego uje może pojąć kilkunastoletni 
umysł niedorosłego człowieka. Obowiązki nasze 
byiy zbyt szeroko pojęte i zbyt indywidualnie 
przez poszczególnych profesorów traktowane, aby 
mogły być przyjęte bezkrytycznie i bez zastrzeżeń.

Judaszem nazwaliśmy, małego pędraka o wie­
czyście ogolonej czaszce i małych, krwią nabie- 
głyćh powiekach. Nazywał się Karo IPellis i nie 
lubiał stołecznego światła. Po przeczytana „ka­
baty j miloścj" Schillera nazwaliśmy go także: 
W ium Vurm znaczy po polsku robak, a czyż 
Judasz nie pełzał po ziemi w świetlanym kręgu 
oczu1 Nazareńczyka?

— Judasz! Judasz!
— judasz- orudas! Judasz był rzeczywiście 

niećhlują, w  przeciwieństwie ao wymuskanych, 
pedanckich intrygantów.

— Ouwa, mam was w  spodniach!
— Chłopcy! On oowiada, że ma nas w  spod­

niach! Ta zniewaga krwi wymaga! Robimy ter- 
mopile! Broń się Efialtesje, a me zgub nas razem 
ze swojem ponciętami! Raz — dwa —< i trzy: 
hrym !

Judasz szamotał się rozpaczliwie, ale musiał 
ulec przemocy. Otaczaliśmy go rozwartym pier­
ścieniem, pozostawiając przejście nie szersze rak

na łokieć i szczypaliśmy go w pośladek. Judasz 
wył, wrzfszczał, płakał 1 tył przed siebie pięścia­
mi, na oślep i bez najmniejszego skutku.

—  Judasz! f
Pogarda mtoaych serc, nie zna granic i równia 

się okrucieństwu pętanych sił żywotnych, które 
szumią, mydy niesyte wrażeń a zawsze gotowe do 
nowych szaleństw.

Jak już na wstępie zaznaczyłem nie byłem 
tęgim uczn}em. 'Profesorowie stwierdzali wpraw­
dzie z rzadka iednomyślnością, że jest „zdolnym 
chłopcem", ale czynili to nie tyle w  celu podraż­
nienia mej ambicji, ile w celu całkowjtego upo­
korzenia mnie w oczach moich opiekunów i życio- 
dawców.

— Do tablicy!
Oblałem się łuną 1 powstałem ocężale z ław­

ki. Nie miałem naturalnie zielonego pojęcia o no­
menklaturze pierwiastków. Rzuciłem okiem na ko­
legów i błagałem oczyma, śkupiłem w spojrzeniu 
całą moją roznacz i pożądanie,

Był to koniec roki szkolnego i okres naj­
cięższej próby ogniowej. Wtem poczułem na ser­
decznym palcu ręki obrączkę z papieru. Ktoś we­
tknął mi ją na palec, ady przechodziłem wąskim 
kurytarzem, utworzonym z ławek. Przy tablicy 
przystanąłem. Czułem dudniący łoskot w piersi.

— Zmazać?
— Zmaż. —  Profesor bębnił kościstymi pal­

cami po stole r‘ patrzy 1 w okno. Porwałem lewą 
ręką galke i w  czasie, gdy powoli i systema­
tycznie ścierałem zaprószone deski — ezytarem 
z oalca...

 ̂ — Już?
— Talk jest,

— Napisz: autytnon
Malowałem powoli, zasłaniając ^skazującym 

palcem zdradliwą obrączkę:
— Sb, Subium.
— Ciężar właśuwy?

1 — 120!
— Rtęć?
— Hg. Hydrargy.um 2001
— W odór?
— H. Hydrogenium 1!
— Miedź?
— Cu. Cuprum. 63‘6!
— Krze..., czego chcesz0
Judasz wstał i skrzywił się w zwyuęskim, 

zjadliwym uśmiechu:
— Panie p ‘sorze, on to ma na palcu1
— Co?
— Pierwiastki! Czyta z tego!
Profesor milczał i popadł w  zadumę. Stałeru 

na katedrze i patrzyłem na Judasza, gdyż na 
dźwięk jego głosu odwróciłem się od tablicy . Mia­
łem oćhotę skoczyć mu do gardła. Mrugał czer- 
wenemi powiekami i uśmiechał się głujikowato, 
jak ska-oonyi kretyn.

. 1 Cisza. Chłop 39 nie śmieli oddychać i nawet 
stare ławki przestały’ skrzypieć. Profesor nie od­
rywał tępego wzroku z kasztanu, siedział nieru 
chomo, jak bożek, aż otworzy! usta, jakby chciał 
coś powiedzieć. Nie powiedział jednak nic, tylko 
skinął na Judasra dłonią: siadaj! Potem zwrócił 
się do mnje ze smutnym uśmiechejm :

— Dalej: Krzem? >
• — Si... Wówczas poraź pierwszy1 poczuliśmy 

w sewach litość dla tej małej, zbłąkanej duszy 
chłopięcej.

W szak Judasz Iskarjota był tylko człowiekiem I
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Dziesięciolecie „Czerwonego Wiednia44.
Upływa 10 lat od chwili, gdjy w roku 1918 

socjalni demokraci objęli rządy w  Wiedniu. Przed 
rokiem 1918, a  wjęc przed1 rewolucją, rządzili Wie­
dniem klerykali, tak zw. chrześdjansko-socjalni, 
socjalna deimokracja zdóbyłai już większość ludno­
ści, ale panowania kletykalnego pilnował specjalny 
system wyborczy. Rok 1918, rewolucja, stworzyły 
demokratyczny ustrój w gminie stolicy; w  rezul­
tacie zaś tego socjalnj demokraci z tow. Reuman- 
neta na "czele zdobyli Wiedleń.

Rządzą tam do dziś dnja, opierając się na 
więKszości coraz to mocniejszej. Nawet atak zje­
dnoczonej na „jedynej11 liście burżuazji w r. 1927 
(klery kalnej, nacjonalistycznej i żydowskiej) by- 
najniniej nje osłabił większości socjalistycznej. W  
oLcCnej chwili burmistrzem stolicy' austrjackiej jest 
tow. Seitz. ( '

Socjaliści objęli w r. 1918 stolicę po kie- 
rykałach w strasznym stanie. Pokierowali gospo­
darką tak, że czerwony Wiedeń stał się sławnym 
wzorem dla całego świata. Nawet burżuazyjni u- 
czeni, piorunujący na socjalistyczny porządek1, mu­
szą jednak przyznać, że technika gospodarki w 
Wiedniu jest wprost nadzwyczajna.

Te świetne rządy; ukoronowane wielkimi re­
zultatami, stały' się uietylko wzorem dla socjali­
stycznej gospodarki gminnej Europy lecz nabrały 
wielkiego znaczenia zasadhicizego. Pokazują one, 
czego można dokonać na gruncie aemoKracii — 
w przelciwieństwie do marnych wysiłków; boisze- 
wicikiej diyktatury.

Głośny jest wiedeński socjalistyczny system po- 
datkowfly, system tow. Breitnera, padający całym

| cjężarem na warstwy posiadające, natomiast świadu 
czenja tanie, jak: woda. gaz^ elektryczność, da­
jący darmo lub po bardzo niskiej cenie.

Głośna jest olbrzymia budowlana działalność 
gminy, aoatarczj jąca tanich mieszkań robotnikom.

Głośna jest praca na polu hygjeny — że wspo^ 
minamy chotiażbu o olbrzymich łaźniach i ka- 
pielniaph publicznych.

Najgłośniejszą jednak i zapewne najważniejszą 
jest robota szkolna. W tym zakresie podziwianiu 
wjelkie dzieło tow. G lock a — niezmiemje ciekawy 
reformę szkolną.

Zjazd polskich socjalistów w Czechosłowacji.
W ubiegłą niedzielę odbył się w Doubrowie 

(Czechosłowacja) IX. Zjazd Polskiej Socjalistycznej 
Partji Robotniczei w Czechosłowacji. Z okazji tego 
Zjazdu organ partji „Robotnjk Śląski" pisze- 

„W  okresie od’ ostatniego zjazdu Który odby­
wał się w roku 1927, partja przechodziła i po­
konywała trudności walki politycznej, gospodarczej1 
i kulturalnej polskiej klasy pracującej w Czecho­
słowacji, uwzględniając i podkreślając wszędzie 
swój program. W walkach tych pozostawialiśmy

Demokracja nięm. za udzieleniem
azylu Trockiemu.

BERLIN, 19. 2. (Pat.). Depesza Tror- 
kielgo nadesłana ze Stambułu do prezydenta; 
Redjciistagu, Loebego, zawiadamiająca, że 
Troioki zwraca się d!o Niemiec o przyznanie 
mu prawa azylu, wywołała duże, wrażenie. 
Większość dzienników berlińskich podaje te 
informacje bez dalszych komentarzy. Tylko 
socjalistyczny ,,Vorwa,rts“ zamieszcza ob- 
szernie jszy artykuł, oświadczając. że wszyst­
kie zastrzeżenia przeciwko przyznaniu Trocr 
kiemii azylu w Niemczech są bez pod stawne 
i nieprzekonywujące. Wkońću „Vorwnrts“ 
domaga śję przyznania Trockiemu wizy na 
wjafzd' do Niemiec. Dziennik jednocześnie

Na marginesie.

Fałszerze pokaimów ducnowych.
Rzecz dzieje się we Francji, gdzie przebywa 

(przeiszło 600.000 em,grantów polskich. Języka fran­
cuskiego przeważnie nie znają, a często mieszkają 
w rozproszeniu. Stąd’ pęd do czytania książek 
większy, anjżeli w kraju własnym, tem bardziej, 
że oświata dia emigranta jest bardziej niezbędna. 
A tu bibliotek i czytelni publicznych polskich brak. 
„Usłużni11, jak zwykle, pośrednicy prywatni, wnet 
zorganizowali zaspokajanie potrzeb duchowych 
emigranta, zapełniając gazety miejscowe ogłosze­
niami polecanych (książek.

0  jakości tych książek mówią tytuły, których 
specjalnie nie wybieramy, ale podajemy na wy­
rywki

„Czarny (kruk, czyli mojżeszowy skarbiec ma­
giczny"; ,,Siedem razy opieczętowana księga naj­
większych tajemnic"; „Najnowsze tajemnice czar­
nej magji". „Sennjk egipski"; „Sennik indyjsko- 
arabski' 1 itp., itp. — po kjlka nieraz ogłoszeń 
w mażecie, zawierających długie wykazy tych fał­
szowanych pokarmów dućhowych.

A teraz cena! Są różne, w zależności od kie­
szeni nabywcy. Aby handel szedł, a zysk był jak 
największy.

1 tńk
,,Sztuki miłosne oraz czary do wzbudzenia 

miłości i nienawiści" — kosztuje 25 banków, 
a  „Pergaminy judasza: kabalistyczne i szatańskie 
rękopisy, tłumaczone na polski, sprowadzone z 
Egiptu, bo ostatnio w Polsce zabronione" — ko­
sztują 512 franków.

Oto, w jaki sposob wyłudzany jest ciężko za­
pracowany grosz emigranta polskiego

Historja zawsze ta sama. Im „spożywca" jest 
mniej uświadomiony, w tem podlejszym gatunku 
uostarczane mu są artykuły. Im trudniej spożywcy 
ieSt zdobyć pożądany artykuł — na tem większy1 
narażony on jest wyzysk. („Spóńiota").

przytacza, że w ciągu dnia wczorajszego me 
nadeszło jeszcze z konsulatu niemieckiego 
w  Pera potwieircilzenie, iż Trocki zgłosił się
0 pozwolenie na wjazd Dopiero po nadej- 
iściii1 Lek,stu podania Trockiego ząd Rzeszy 
to  podanie’ rozważy.

„Beri ino.- Tagie!blatt“ podnosi, żc w gabi­
necie Rzeszy istnieją jeszcze pewnie zastrze­
żenia i obawy w sprawie ewentualnego wpu 
szczenią Trockiego do Niemiec,. Dziennik 
Wypowiada się jednak kategorycznie za u- 
wzglednieniein podania- Trockiego

Nacjionalistyjczny „Local Anzeiger na­
tomiast przypomina, że rząd Rzeszy dotyoli 
czas zajmował stanowisko nieprzychylne 
dla sprawy wjazdu T-ookiego do Niemiec
1 wyraża nadzieję, że -zad na tem stanowi­
sku się utrfzyma. Jest '-z-eczą nieprawdopo­
dobną bowiem, pisze ..Local Anzeiger’1, aby 
Trocki zachował się jako wzór spokojnego 
obywatela i powisLzymał się od1 wszelkiej 
działalności politycznej.

prawie wszędzie osamotnieni, zaś lieżba nieprzyja­
ciół naszych nie zmniejszyła się. ba, zewsząd1 czy­
hano na zgubę PSPR. ' !

Własnymi siłami broniliśmy naszego stanu1 po­
siadania. Około sztandaru Polskiej Socjalistycznej 
Partji Robotniczej skupiła się większa gromada, 
trzymając jego drzewce mocniej. W łasną pracą 
utrzymaliśmy to, co nam jest najdroższe: Zaufa­
nie polskiego uświadomionego proletarjatu!

Z pierwszych, samodzielnie przeprowadzonych 
wyborów, socjaliści polscy wyszlj z honorem - • 
Około dziesięć ty: ięey głosów, uzyskanych w wa- 
.unitach niezwykle ciężkich. — oto sukces, gwa­
rantujący partji dalszy jej rozwój. Polska Socjali­
styczna. Partja Robotnicza przedstawia siłę, zdblną 
walczyć w imię potrzeb’ mas pracujących, umie­
jącą walczyć skutecznie przeciwku fali szowini­
stycznych i komunjstucznych nastrojów.

Z ty,cń te(ż względów zjazd tegoroczny ma wie­
le do spełnienia. Przedewszystki ecn zaś musi wy­
tknąć nowe linje postępowania w  walce o obrorę 
interesów robotniczych i ludności polskiej wo- 
góle. Utrwalić mocniej stan posiadania naszej partji 
nawrócić masy robotników polskich z drogi indjy- 
ferentyzmu, od frazesów oraz demagogji komu­
nistycznej, to najważniejszy problem, jaki zjazd 
musi rozwiązać. Do walki, jakie nas w tym kie­
runku czekają, nie będziemy się ubierali w  rę­
kawiczki. PSPR użyć musi wszelkich, stojących 
jej do dyspozycji środków, aby usunąć zło, ta 
mujące rozwoj socjalizmu wśród robotników pol­
skich, a którem jest rozpanoszony ogólnie ko­
munizm. Zakradł się on do mchu robotniczego, 
jako niepowołaiiy, szkodnik, skutkiem czego cier­
pią tysiące robotników polskid^ i cierp, socjalizm. 
Tej sprawie zjazć poświęcić musi najwięcej uwa­
gi11...

Rok więzienia za obrazę marsz. Piłsudskiego.
;% > 1 z *', «

WARSZAVv'A, 19. II. Wczoraj warszawski, sąu | skiego niesamowitym i nieobliczalnym politykjem, 
'  ’ k : któremu obywateie-żołnjerze nie zaufają w przy­

szłości, ani siebie nie zawjerzą. Wąsiiiewskj nje 
przyznał się do winy i powołał się na 'konstytucję 
pouczającą obywatelom wolność słowa i prze­
konań. Sąd okręgowy skazał redaktora Wasilew­
skiego na 1 rok wiezienia. Wyrok ten wywołał 
duże wrażenie.

okręgowy1 wyda, wyrok w sprawie prasowej prze 
Cjw redaktorowi „Szańca" Romanowi Wasilew­
skiemu, oskarżonemu o znieważenie druidem mar­
szałka Piłsudskiego.

W dnju 15 września z. r. „Szaniec" zamieścił 
artykuł poo tytułem. „Prawdziwy i fałszywy", 
w  którym Wasilewski nazywa marszałka Piłsud-

Rekord bandytyzmu w Chicago.
LONDYN. W  Chicago, jak donoszą z Nowego 

Jorku rozegrały się wypadki, których nie notowała , 
jeszcze historja tego miasta. Na ulicach odbyła 
się wielka bitwa pomiędzy’ dwoma bandami zło­
dziei. Przemeg Wydarzeń był następujący: Dzisiaj 
przebiegły przez miasto dwa wielkie samochody 
z uzbrojonymi złoczyńcami i stanęły przed maga­
zynem, w którym inna "banda utrzymywała tajną 
gorzelnię. Napastnicy natychmiast rozpoczęli hu­
raganowy ogień z karabjnów maszynowych do 
okien i drzwi magazynu, a później zdobyli gmach 
szturmem. W ewnątrz gmachu rozgrywały się nie­
prawdopodobne dzikie wałki, po którylch napa­
stnicy wzięli do niewoli 8 przeciwników, 'wycią­
gnęli ich z gorzelni i uprowadzili na samocho­
dach. Cały przebieg zajścia trwał krótko, akcja 
odbyła się z tak1 szaloną szybkością, że zanim 
policja zdążyra ściągnąć na miejsce wypadku od-

puwiednje sity, banda napasłników ustawiła prze­
ciwników pod drzewami i rozstrzelała ich. W  
calem mieście zapanował nieopisany popłoch. Po­
licja konna i piesza oraz w samochodach pancer­
nych przebiega ufioe. Powszechnie obawiają się 
nowych krwawych walk pomiędzy wrogimi 5ome 
óbozami przestępców. Ludność Chicago ogarnęło 
takie przerażenie, że nikt nie śmie wychodzić 
z mieszkania. Ulice świecą pusłkarń.

e l e k t r y f ik a c ja  k o l f i w  a n g l ji .

LONDYN. 18. lutego. (Pat.) Tow arzystw o an­
gielskich kolei południowych postanow iło zelektryfi­
kow ać ljnję tych koleji na przestrzeni około 1500 
'kim. kosztem  11 niiljonów funtów szterlingow . Rotx- 
ty elektryfikacyjne ukończone oędą W Tpczątkach 
(marca d. (r.
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Brutalne zticnowaniB się warsz. wojewody grodzkiego
wobec szofera.

Interpelacja Z. P. P. S,
WARSZAWA, 19. 2. (Tel. wł.). Z. P. P. S. 

wniósł dziś interpelację w sprawie postąpienia war­
szawskiego starosty grodzkiego p. Jaroszewicza z 
szoferem Rząńeą.

Dnia 25. 1. br. przy cmentarzu powązkowskim, 
wsiadło do taksówki 2 pasażerów, polecając gonić 
inne auto. Ponieważ taksówka nie była w stanie 
odpędzić uciekające auto, jeden z pasażerów za­
czął ubliżać szoferowi ordynarnemi onelgami. 
Wówczas szofer zatrzymał auro i zapyiał o co 
chodzi, wówczas usłyszał: ,,jedź taki sym| i taka 
Ci mać“. Szofer: „proszę mi nie ubliżać",' wtedy 
pasaże’- rzucił Się z pięścią na szofera krzycząc: 
„jestem komisarzem rządowym i każę ci jechać".

Szofer zażądał ab|y paseżerowie opuścili tak­
sówkę a wobec nowego potoku obelg i rozkazu 
jazdy do komisarjatu, szofer zabrał z sobą 2 
świadków zachowania się pasażera i pojechał do 
komisarjatu.

W  'komisarjacie pasażer zjawił się na czele 
kilkunastu policjantów krzycząc: „zamknąć ich do

aeszlu, to są bolszewicy, a to ich prowodyrzy". 
Wreszcie pasażer odszedł nie zapłaciwszy należ­
ności za jazdę, a szofera z świadkami zaareszto­
wanych trzymano 4 do 5-ciu godzin.

28. styczn;a szofer Rzońca stwierdził w ko­
misarjacie, że pasażer ów, był to istotnie wojewoda 
grodzki p. Jaroszewicz. Rzońca, który przybył 
wtedy z swoim 73-letnim oicem, powstańcem, po- 
tiaktowany został przez wojewodę grodzkiego w 
podobny sposób jak dnia 25-go. Szoferowi ode­
brano prawo jazdy, a w 3 tygodńić później komi- 
sarjat wysłał owo prawo jazdy prywatnym listem 
z rezolucją „za ryeprzestrzeganie ruchu ulicznego 
i niestowne zachowanie się wobec pasażera, za­
trzymać prawo jazdy do 1. III.".

Z. P. P S. zapytuje p-emjera czy znany mu 
jest ten wy padek i czy skłonny jest do takiego do­
bom osób na wyższych stanowiskach państwo­
wych, by podobny wypadek nie mógł się powtó- 
-zyć.

Dalsze uruchomianie linii kolejowych
w Dyrekcji lwowskiej i stanisławowskiej.

LWÓW, 19. 2. (AW). Na lefełiie lwow­
skiej Dyrekcji ^olejowej sytuacja z każdą 
goaźjną wyjaśnia się. W 'dn. 20. fcf. m. o- 
Lwarla ma być Luja Lwów — Połutory (na 
isizlaku Lwów — Rodha jejo) i Lwów — Ja­
worów. W ciągu- dzisiejszej1 noicy, należy o- 
czekiwać oswobodzenia odciętego obecjnie 
oU! świata Tarnopola. Dzisiejszy pośpieszny 
tlo Krakowa odszedł normalnie, do Warsza­
wy również. Natomiast z Warszawy (z po­
wodu chwil owego braku wagonów w dy­
rekcji warsza w s k i e j n o :  nego pociągu* po­
spiesznego nieulruchomiono ani w dn. 18. 
b. m., ani w !din. 19. b- m- Rubli na linji 
Lwów — Stanisławów otwarty, lcc!z zreduko­
wany. Obecnie na obszarze obh wschodnio- 
malopolskicli tlyrekryj Kole.joWy,C|h forsuje 
się pociągi towarowa i to po zaspokojeniu! 
głodu węglowego pociągi aprowrzacyjne, ce­
lem należytego zaopatrzenia Lwowa, Stani­
sławowa, Tarnopola. Złoczowa etc.

W dn. 2U. b m. będzie również urucho­
miona linja I^wów — Rawa Ruska — Sokal 
i Lwów — Sambor dzięki wydatnej pracy

czynbików kolejowych, przy udziale wojska. 
Dziś na obszarze lwowskiej Dyrekcji ko­

lejowej zaoymki śnieżnej nie sygnalizowano.

LW QW . 19. lutego. (Pat ) Stanisław ow ska dy­
rekcja ko lej i państw owych komunikuje: Po przeko­
paniu zasp śnieżnych podjęto z dniem 18. lutego 
d .  r. r u c h  osobowy, bagażowy i  ograniczony ruch 
tow arow y na linji Lwów — Grigore Cłńca Voda o- 
,raz na odcinku Starnstawów — Rozm atów  —  Kre­
cho wice, względuie na całej linji Stanisław ów  — 
Stryj i Dolina — W ygoda. O d w torku 19. lutego d. r. 
z powodu trudności ruchowych ograniczono ruch po­
ciągów  pasażerskich następująco: na liry i Lwów — 
Grigo,re Chica Voda kursują pociągi pospieszne Nr. 
301, 302, 903, 904 i osoDowe Nr. 321, 322; 326; 
327, n a  linji Stanisławów — Jasina pociągi o s o d o w ł  

Nr. 311, 3113, 3114, 3116, 3151; 3152 oraz 3112 tyl­
ko n a  szlaku W m ochta — W uronienka, na linji S ta­
nisławów1 — Stryj pociągi osoDowe Nr 1211, i 1218, 
n a  odcinnu Delatyr — Kołomyja pociągi mieszane 
Nr. 3951 3954, oraz na linji Dolina — W ygoda po­
ciągi mieszane Nr. 1951 i 1952.

—o—

2 górników padło ofiarą eksplozji gazu.
i

KATOWICE 19. 2. (Pat.). Na kopalni „Ferdy- spowodowany został eksplozją gazów przy strza- 
nand" wydarzył się dziś śmiertelny wypadek, któ- łach górniczych Władze górnicze prowadzą w 
rego ofiarą padło dwóch robotników. Wypadek • tej spraw je dochodzenia.

Rokowania odszkodowawcze.
BERLIN, 19. 2. (Pat.). Prasa berlińska w 

dzisiejszych depeszach z Paryża donosj, że w o- 
becnych rokowaniach odszkodowawczych po­
wstały pierwsze trudności, wynikające z tego, ze 
dotychczas nje został ustalony konkretny program 
prac konferencji. Żadna ze stron dotychczas wbrew 
oczekjwaniom rzeczoznawców amerykańskich nie 
zdecydowała się na wystąpienie z konkretnymi 
cyfrowymi propozycjami. Jak twierdzi „Vorwarts“, 
powstało wskutek tego tv poniedziałek rano pewne 
vacurm, które zapełniono w ten sposób, że jesz 
cze raz wzięto pod obrady pewne kwestje rozwa­
żane w dnju poprzednim. Delegacja niemiecka u- 
zyskała w tełn sposób możność uzupełnienia swoich 
poprzednich Wy wodów w sprawie niemieckiej zdol­
ności płatniczej. Ponieważ jednak okazało się, że 
przy dotychczasowej metodzie obrad nie nędzie 
można posuwać sję daliąj i ponieważ dalej żadna z 
delegacyj nje chciała ze swej strony podjąć ini­
cjatywy, postanowiono nie odbywać dzisiejszego

siedzenia popołudniowego Delegacje uzyskały 
wskutek tego możność porozumienia się nieoficjal­
nego co do programu prac najbliższych posiedżeń. 
Utworzona została jpejcjalna komisja złożona z 2 
osób a  mianowicie' prezydenta banku Rzeszy 
dr Sichachta i delegata iangielskiego Jozuego Stam- 
pa, która miała opracować program prac dalszych. 
Główni; chodzi o ustalenie procedury wewnętrznej, 
mjanowucie o ustalenie, czy dalsze obrady mają 
się toczyć na posiedzeniach plenarnych czy też 
zapomocą utworzeń ja specjalnej podkomisji oraz 
o ustalenie kolejności w  jakiej poszczególne za­
gadnienia mają 'być dyskutowane.

KATASTROFA AUTOBUSOWA.
LONDYN, 19. 2. (AW). W  Glasgowiz (Szko­

cja) runął z nasypu wysokości 15 metrów autobus, 
przyczem 20 osób odniosło ciężkie rany.

Pierwszy Uniwersytet Pracy 
w Polsce

ŁÓDŹ, 19. 2. (AW). Odbyła się tu o- 
statnio konferencja w Ma gis Łacie celem za­
łożenia w Łodzi pierwszego w Polsce Uni­
wersytetu Pmey. Referował sprawę dir, Wa­
ryński naiezeLn.ik wydziału' szkolnictwa za- 
wiodowlcgo w Min. Oświaty. Zapożua 1 on 
obecnych z ideą uniwersytetu pracy jako 
instytucji obejmujące] dokształcanie w naj­
szerszym zakrdsie. Nad' referatem wywią­
zała się, dyskiiisja, ,z której okazało się, że 
Zarząd miasta ustosunkowuje się do inicja­
tywy Min Oświaty z największym zapałem 
i udzieli wszelkiej pomocy Uniwersytetowi 
Pracy. Min. Oświaty zapowiada poważne 
inwestycje na len cel.

T e l e g r r a m y .
HISZPANJA PRZYSTĄPIŁA DO PAK^U 

KELLOGA.
MADRYT, 19. 2. (Pat). Rada gabinetowa u- 

cłrwaljła zniesienie śwjątowanja poniedziałków j 
wtorków zapustnych. Na przyszłość pochody ma­
sek będą dozwolone tylko w niedziele zapustne.

—o—
ODROCZENIE ROKOWAŃ GOSP. NIEM. SOWIEC­

KICH.
BERLIN. 19. lutego. (A. W .) „B iirsem eitung" 

donosi, że dalsze rokowania gospodarcze niemiecko- 
(sowieckie wznowione £>ędą dopiero w  pierwszej po­
łowie kw ietnia. Odroczenie to tłumaczy się tern, że 
Sowiety woDeg znacznego zmniejszenia eksportu zbo­
ża mniej są ODectiie zainteresow ane spraw ą obniże­
n ia niemieckich staw ek celnych.

— O—■
ZASYPANE LINJE KOLEJ. W  jUGOSŁAWJl

BIAŁOGROD. 19 lutego. (Pat.) W  noay z nie­
dzieli na poniedziałek śnieżyca zasypała linię kolejo­
w ą Białogrćd — Zagrzeb, Biatogród —  Niż, wywołu 
Jąc now e trudności komunikacyjne.

s y t u a c j a  a m a n u l l a h a  s ię  p o g a r s z a .

WIEDEŃ. 19. lutego. (Pat.) „United P ress" donosi 
z Allahauad, że sytuacja Amatiuilaha znowu się pogor­
szyła. W edług najnowszych w iadom ości, Amanljah 
miał opuście K andahar w  celu udlania sie do-m iejsce 
położonego W półhocno- zachodnim Arganistanid. 
Istnieje ntiogół przypuszczenie, że m a on zamiar wy­
jechać do Europy, uw ażając dalszą w atkę o tron zff 
bezcelową, a  to  ze Względu na brak wszelkiego po­
parcia | i

LOT IND JE — FRANCJAL

MARSYLJA. 19. lutego. (A. W .) Z  o trisk a  pod 
M arsylją w ystartow ały trzy samoloty do lotu1 d ługo­
trw ałego  z Francji 'do Indji Francuskich Równocze­
śn ie W ystartować ma dziś wieczorem z lotniska pod 
Paryżem  jeszcze jeden samolot, który rbw nie ż »da­
je się  ,do stolicy Indji francusKidh. Lot ma na celu 
ustalenie w arunków  w  jakich odbywać by się mogła 
sta łu  komunikacja lotnicza między Francją a  Ind jaru i.

ORGANIZOWANIE PROPAGANDY TURY­
STYCZNEJ.

WARSZAWA, 19. 2. (AW). Ministerstwo Ko 
munikadji prowadzi obecnie pertraktacje z jedną 
z firm paryskich w sprawie organizowania syste­
matycznej propagandy turystycznej przy. pomocy 
transparentów, dzienników, świetlnych etc. we 
wszystkich większych miastach Francji celem ścią­
gnięcia turystów francuskich do Polskj.

—o—
j SZWEDZKI INSPEKTOR WYCH. FIZ.

W POLSCE.
WARSZAWA, 19. 2. (AW). Dziś przybył tu 

p, Linde inspekto • wychowania fizycznego w 
Szwecji celem zapoznania się z  naszemi urządze­
niami w zakresie wychowania fizycznego. Z ra­
mienia Min. Oświaty towarzyszyć będzie delegato­
wi szwedzkiemu ppułk. Sikorski.
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Powrotna lala mrozów
nawiedziła Wschodnią Małopolskę.

Przez  k ilka  d n i m róz u trz y m y w a ł się n a  
w ysokości (1 s to p n i w dzień , a  oko ło  12 st. 
w  nocy . S tan  len uległ w czo ra j gw ałtow ne­
m u  pogorszen iu . W ieczorem, te rm o m e Irw sk a  
grywał w m ieście  18 ,Stopni m rozu . W  tym  
czasie  w  D u o ta n a eh  n o lo w an o  23, a w polu  
p o n a d  21 stopn i m ro zu . P ow ró t m ro ź n e j 
f a h  n astąp i) w  dn iu  rozpoczęcia  n a u k i szkol 
ne j. S pow odu je  to  p raw d o p o d o b n ie  p o n o ­

w n e  m aso w e  odm ro żen ia  uszu  i n o só w  u 
(dzieci.

N a leża łoby  prjzelo, by  w y d a n o  zarzą-, 
dlzenie, iż n ieo b ecn o ść  dzieci w szko łę  w  
d n iac h  silnych m ro (zów  oędzie u sp raw ied li­
w iona.

R odzice  w inn i ochraniać, sw e dzieci 
p rz e d  'zim nem , lub  za trzy m ać  je  w d-omu 
w  raz ie  b rak u  c ie p ły ch  u b ra ń  i o k ry ć  n a  
g ło w y  i tw arze.

Czy poprawa sytuacji opałowej we Lwowie?
U rząd  w o jew ó d zk i k o m u n ik u je :
„W obec n a d e jśc ia  znaczn iejszych  Irans- 

,p o r tó w  w ęgla  d la  L w ow a, oraz uzasad n io n e j 
nadlzieji, że da lsza  d o s taw a  tegoż odbyw ać  
s ię  będzie  regu larn ie , P an  W o jew o d ą  uchylił 
w y d a n e  n a  czas k ry ty c z n y  zarządzenia co  do 
p rzy m u so w eg o  rozdziału , o raz  sp rzedaży  
“węgła. Rów ojoeześnie P a n  W ojew oda  po lec ił 
po d leg ły m  o rg an o m  zaostrzyć  k o n tro lę  po  
(zakładach  opalow ych  w  k ie ru n k u  ścisłego  
p rze s trz e g an ia  cen ju ż  p o p rze d n io  u s ta lo ­
n y ch , o ra z  na leży tego  ich  u jaw n ian ia

P o m im o  o fic ja ln y c h  zap ew n ień  o po­
p ra w ie  sy tuac ji, w czoraj w  da lszym  c iągu  
n ie  'był© w ęgla p raw ie  że po  w szystk ich  
sk ła d a c h  opałow ych . M ieszkańcy  śró d m ie ­
ścia Z m uszeni p\Jli u d a ć  się do1 s k ła d u  m ie j­
skiego p rzy  ul. L w ow sk ich  Dzieci, gdzie 
w y d aw an o  węgiel w  a p te k a rsk ic h  dozach , 
N a w et sk łady  o pa lu  p rz y  ul. S zep tyck ich  i 
ulica,cl] sąsiedn ich  z dw o rcem  g łów nym  nie 
uzyskały  w ęgla d la  rozsprzedaży . S y tu a c ja  
w ięc lu d n o śc i zd a ła  od  d w o rca  ko lejow ego  

rozpaczliw a.

Śnieżyca powodem tragiczne] Śmierci robotnika.
A ndrzej P u łko , robo tn ik , żarn. w  L u b y - 

Cjzy-Kniaże, pow . ’aw skiego. onegdaj w ie­
c z ó r  w raca ł do  dom u to rem  ko lejow ym . — 
W  tym  czasie  n a d je c h a ł od s tro n y  R ełza po ­

ciąg  osobow y. Z pow odu  zam ieci śnieżnej 
P u łk o  nie zauw ażył zb liżającego  się poc iągu  
i zg in ą ł p o d  k o łam i lokom otyw y.

Zamordowanie szofera.
KRAKÓW , 19. 2. (AW ). W  pob liżu  W ie­

lu n ia  w p o lu  zn a lez io n o  t ru p a  m ężczyzny 
U sta lo n o , że zam o rd o w a n y m  jest .łan S ka le- 
n ia k  szo fe r z K rakow a, a sp ra w k ą  zb ro d n i 
izaw odow y złodziej i w łam yw acz  M ieczy­
s ła w  R orćcki, kto* ego a resz to w an o . P rz y ­

znał się oń do w iny , a p rzy tem  p o d a ł, że to ­
w arzy szk a  jeg o  w  czasie  d o k o n a n ia  m ordu1 
b y ła  n ie ja k a  S tefan  ja  S w iderska, a rty s tk a  z  
„d y p lo m em “ szkoły  film ow ej w  W arszaw ie. 
W spół uczestniczka m o rd e rstw a  p o szu k u je  
p o lic ja

Mrozy wyrządziły olbrzymie szhody w ziemiopłodach.
RADOM, 19. 2. (AW ). Z p o w ia tu  ko­

neck iego  d onoszą , że p a n u ją c e 'o s ta tn io  m ro ­
zy w y rząd z iły  w  ca łym  powielcie o lbrzym ie 
s tra ty . P o p rzem arza la  w iększa  część  ziem ­
n iak ó w . W w iciu  'w siach byd ło  p rzem arz ło  
ta k , że1 w ieśn iacy  nie czekają'C W iosny już

Wiadomości z kraju.
OFIARY OGNIA I MROZU. W e wsi Lnnowa, 

koło Sokalaj onegdaj w  nooy wtJDudhł pożar w  zagro­
d z ie  Michała Krzyszychc i Anny W oszejowej. Pasrwą 
płomieni padły zaDudowania trzacn gospodarzy, po­
j a w i a j  ąc 18 osób dachu nad1 głow ą.

W  dniu tym panował silny w iatr i mróz, co u- 
trudnm ło aację |ratunkową. W skutek zimna 7 osóo, 
n ie  mając n a  sooie ciepłycn okryć, uległo ptzem ar- 
a iięc m  i ocecnie walczy ze śmiercią.

POWIATOWY URZĄD ZIEMSKI W  BORSZCzO- 
fWIE, został utworzony n a  oDszarze 'właściwości te- 
^jytoj jalnej dkręgowfego urzędu ziemskiecfo W T ar­
li oooh . W łaściw ość terytorjaina nowego urzędu roz­
ciąga się ina pow iaty ' norszczowski i zaleszczycki, 
k tó re  ‘Vyłączono z w łaściwości terytorialnej pow ia­
tow ego urzędu ziemskiego W Czortkowie.

RADA M. GRODNA ROZWIĄZANA. U rząd w oje­
w ódzki w 1 Białymstoku' zawiadomił prezydenta m ia­
s ta  Grodna, lże minister sp raw  w ew nętrznych na 
■wniosek wojewody Białostockiego, rozw iązał Radę 
miejśKą w  Grodnie. Powodem  rozw iązania jest s tw ier­
dzona mezdoiność do praąy i d rak  żywotności.

Czynności Rady miejskiej zostały obecnie przeka 
zane prezydjum m agistratu. Termin nowych w yborów  
n a  razie  nie został Wyznaczony.

obecn ie  w y zb y w ają  ^ ię  za bezcen  b yd ła , ku­
p ow anego  m aso w o  n a  rZeź. Oprócz (ego 
p rzem arz ły  inne  z iem iopłody. S tra ty  dosię­
g a ją  setek tysięcy zło tych . Po w siach  p a n u - 
je  w ielka międlą. W łośc ian ie  nie m ogą k o rzy ­

s t a ć  z d io b ń y c h  zap asó w  żyta, gdyż w sk u ­
tek  z a m a rzn ięc ia  w od' s to ją  p raw ie  w szy st­
k ie  m h  ny

Komitety b więźniów ideowych 
z lat 1914-1921.

Z upoważnienia Gł. Komitetu Organizacyjnego 
b. Wjężniów ideowych, zawiązanego w W arsza­
wie na Zjeździe w dniu 10. listopada 1928 r. 
— zwracam się do wszystkich byłych więźniów 
ideowych, Polaków, znajdujących się na obszarze 
Małopolski, więzionych przez rządy obce, względ­
nie internowanych w obozach (np. w Szczypiórna, 
Huszt, Strusów, Strzałkowa Mjkulińce, Kosaczów, 
Tarnopol) w latach 1914 do 1921 o zespolenie się 
w  Komitetach b. Więźniów ideowych, które są 
zawiązane we Lwowie, Przemyślu, Sanoku, Sam­
borze, Stryju, Stanisławowie. Kołomyji, Czortko­
wie, Tarnopolu, Brzeżanacb i Złoczowie.

Poszczzególnj b. więźniowie ideowo winnj po­
dać wszelkie dane odnoszące się do nich i do 
innych osób (współwięźniów) na kartacn zgłoszeń 
które otrzymają na zamówienie z Powiatowych 
Komitetów, z Małopolskiego Komitetu we Lwo­
wie lub z Głównego Komitetu w Warszawie

Sekretarjat Gł. Komitetu, znajdującego się w 
Warszawie prowadzi p. kapitan Śliwa R., — 
D. O. K. 1. — Patac Mostowskich — SeKretarjat 
Małopolskiego Komitetu organizacyjnego prowa­
dzi ip. J Majewski we Lwowie, -ul. Kazimierzowska 
1. 24.

J. SKifliński
z ramienia Gł. Komitetu b. W. I.

Zbiórka na cele polit. w cerkwi.
Onegdaj w  oernwi przy ul. Krakowskiej, od- 

Dylo się nabożeństw o za śp. Olgę Basarabową. Pod- 
gzas nanożenstw a kom itet urządzający obchód1 zarzą­
dził w  cerkwi w śiód  ouecnych zbiórkę na cele poli­
tyczne.

Fnnkcjonarjusze cobcyjni, dowiedziawszy się o 
tem, pociągnęli do odpowiedzialności Natalję Jurctzyri- 
ską, Marję Petryk, W alentynę Tamaczkiewicz, M ar- 
ję Soników i Oksanę Trusz, któ,re kw estowały Bę­
dą one odpow iadać przed sądem, ddkąa skie-ow ano 
doniesienie, 41 i

Aresztowanie za oszustwo.
Henio Einoand, zam. przy ul. ZomarstynowSklej 

ł. 14, został wczoraj aiesztow any za oszustw a na szko­
dę kilku firm. W yłudzi! bowiem iw podstępny spo- 
són tow ary bławatne, w artości ponad tysiąc złotych 
w ręczając wierzycielom bezwartościowe weksle. Do­
chodzenia w  tej sprawie przeprow adza W ydział śled­
czy policji.

POŁÓW RYB W  STYCZNIU
WARSZAWA. 19. lutego. (A. W .) W  styczniu 

złowiono na polskiem w ybrzeżu morskiem około 207 
tys. klg. ryb. Podczas m rozów wielu rybaków  po­
niosło znaczne straty . Samych sieci szprotow ych ule­
gło zniszczeniu n a  sumę 22.000 zł.

Zemdlał i popadł w szał po wyroku sądowym.
Marjan Kasprzak dnia 22. sierpnia 1927 r 

został skazany na półtora roku więzienia za oszu­
stwo. W  drodze do celi Kasprzak zemdlał ze 
zmartwienia i upadł w klatce schodowej. Gdy 
dozorca wjęzienny Jan Andrejczuk oblał mu twarz 
wottą, Kasprzak zerwał się i począł uciekać. Z 
trudem zdołano go przytrzymać. Nie łatwo było

odstawić go do celi. Stawił on bowiem opór, po­
turbował dozorcę, w końcu bijąc głową o mur 
zranjł się w głowę.

Wczoraj odpowiadał nieborak przed wyrokują­
cym sędzią r. Łączkowskim i został skazany na
1 miesiąc więzienia. Kara ta została iednak umo­
rzona na podstawie amrestji.

O dowóz polskich świń do Austrji.
Żadania Landbundu.

W IE D E Ń , 19. 2. (AW ). Dziś zn ó w  pod 
jęte' zostały Tokow ania m iędzy rządem , a 
przedstaw icielam i , .L a i.d b u ń d u “. L an d b u n d  
o d s tę p u je  od żądań  n a ty ch m iasto w eg o  wy­
pow iedzen ia  u m o w y  h a n d lo w e j a u s tr ia c k o -  
po lsk ie j, a le  dom aga się  -  ku wie! kiom u 
zdziw ien iu  iszelrokich kół gospodarczych  — 
w  dalszym  ciągu  sk o n ly n g en lo w am a d ow ozu  
sw iń  i ip  m ietyłko z P olsk i, lecz tak że  ze

w szystk ich  k ra jó w  zagran icznych , d ro g ą  o- 
fic ja ln eg o  z a rząd zen ia  d ecy d u ją c y ch  w ład z  
auisLrjnrkirh. L andbundow cy  m o ty w u ją  swe* 
żądan ie  tem , że w y n ik i o b ra d  zastęp có w  
Polsk iego  S yn d y k a tu  E x p o rte ró w  z tu te jsz y ­
m i in te re se n ta m i nie m a ją  m o cy  w iążącej. 
D o ty ch czas  n iew iadom o  jak ie  s tan o w isk o  
Zajmie” rz ą d  wotyec tego  radykalnego  p o s tu ­
la tu .
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Nowe podatki gminne
Uchwały magistratu,

Na w czJ i jszej sesji Magistratu uchwalone 
mjędzij innymi pobór na rok 1929/30 podatku 
gminnego od zbytku mieszkaniowego w dotych­
czasowej wysokości (od każdego zbędnego po­
koju 8 proc. komornego wzgl. wartości -czyn­
szowej całego mieszkania z r. 1914), pooór na 
rok 1929/30 dotychczasowej 50 proc. podwyżki 
gminnego poaatku od środków przewozowych jako 
przedmiotów zbytku Uchwalono dalej ustalić wy­
sokość budżetu nadzwyczajnego na rok 1929/30 
tak w rozchodach jak i dochodach na kwotę 
39,000.000 złotych. Następnie uchwalono statui 
pokrycia kosztów pierwszego urządzenia unc wy 
uany na podstawie art. 64, 172—174 rozp. Prez 
z 16. lutego 1928.

Uchwalono udzielić masie spadkowej po sp. 
Aleksandrze Adamowiczu pozwolenia na nadbu- 
dótoę 1. piętra i przebudowę w realn. przy, ul. 
Bandurśkiego; Dr. Federowi na nadbudowę Il-go 
piętra p. Brzozo wieżowej na nadbudowę 11-go

piętra; — p. Fischowi i Bendiowi na bua^v/ę 
2-pjętrowego domu przy ul. Japońskiej; — p. 
Barszczewskiemu na nadbudowę 1. piętra, — 
p. inż. Rechorowskiemu na budowę 2 eh domów 
parterowych i szopy; — Zarządzowi Szpitala 
żydowsk. gminie wyzn. na nadbudowę I. piętra.

Firmie Altbach i Bereś uchwalono oddać do­
stawę kizeseł giętych dla szkół miejskich za 
kwotę 3211 zł.

W Rosji dzieci wciąż piją.
Liga zwalczania alkoholizmu przeprowadziła 

badania wśród dzieci szkolnych w Moskwie.
Zbadano tylko 13.000 uczniów w wieku od 

8 do 16 lat. Okazało się, że 74 proc. dzieci uż)A 
wa alKoholu i że z nich 35 proc. często znajduje 
się w stanie nietrzeźwym.

Charakterystyczne jest, że ty k o  1 proc. ba­
danych dzieci dostarcza sobie wódki samodzielnie, 
w 70 wypadków dzieci dostają wódkę od rodziców 
a w 29 proc. — od krewnych i znajomych.

W  dzielnicah robotniczych procent dzieci uży­
wających alkoholu dochodzi do 90 proc.!

Zygzaki Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń!
Gospodarka Kas chorych na prowincji fest 

wprost straszna, są to kpiny z ubezpieczeń i z 
administracji. Dla przykładu przytaczamy stosunki 
w Rawie Ruskiej, w której większość posiadają 
dziedzice dziś czwarta brygada! Dziedzice są 
przeciwnikami ubezpieczenia 4 robią wszystko aby

Radziwiłłowie nie ci
NOWOGRÓDEK, 19. II. (AW.). W dn 18 bm. 

rozpoczął się w tutejszym sądzie okręgowym pro­
ces wytoczony przez Min. Skarbu ordynacji Nie 
świeskiej o 100 tys. zł za zaległe podatki. Zazna­
czyć należy, że w lecie ub. r. ordynacja nieświę*-, 
ska sprzedała konsorcium zagranicznemu las za

icą płacić podatków!
pół miljona zł

W tym samym sądzie w dniu 27 bm. rozpo 
nie się scnzaoyjny proces przeciwko organizacji 
szpiegowskiej, na której usługach stało kilku Ro­
sjan, urzędnjków administracji njeświeskfej.

Ponęt ula ludności do
N a  akc ję  p o m o cy  d la  na jb ied n ie jsze j 

lu d n o śc i d o tk n ię te j k lęsk ą  m . ozów, p rzysła ł 
S y n d y k a ! Ttozemysłu N aftow ego  w e L w ow ie  
n a  ręiee p. K om isarza R ząd u  kw o lę  1.000 
zł ; p o n a d to  n a  ten  is,am cel złożył p. Ruicker

tknięte] klęską mrozów,
w łaścic ie l fab ry k i konserw  z n a czn ą  ilość  
kaw y, k o n se rw  ja rz y n o w y c h  i  m ięsnych / 
k tó re  to  a rty k u ły  zosta ły  zużyte p rzez  k u c h ­
n ie  p o i owe ro zw o żące  c iep łe  straw y d la  n a j ­
b ied n ie jszy ch  — po  u licach  m iasta .

Kiedy odbędzie się polski lot przez Atlantyk.
WAkSZAWA, 19. 2. (AW). „E*p'ess Por.“ 

informuje, że budowa samolotu transatlantyckie­
go, na którym zamierzali z wiosną b. podjąć lot 
przez Atlantylr Idzikowski i Kubala jest poważ­
nie snóźniona i o ladę z wiosną ryema mowy.

Samolot znajduje się wprawdzie w montażu od' 
sierpnia roku ub. Budowa tego samolotu wykoń­
czona bedzie najwcześniej w maju, tak że lot przez 
Atlantyk odbędzie się prawdopodobnie dopiero w 
sierpniu.

je skompromitować ; interesowanym obrzydzić 
Kasę. Okręgowy Urząd zna stan rzeczy, ale nad­
zoru nje chce wykonać, linja nadzoru zygzako­
wata.

Nie ulega kwestji, że dezorganizowani a więc 
nieświadomi robotnicy ponoszą całą winę, że 
ich instytucją różne indywidua gospodarzą i zu 
to też powinni być odpowiedzialni.i i

W „sanowanju" Kasy doszło do tego, że pre 
zespm jest skompromitowany T. Chołoniewski, ktć 
rego nareszcie Oki. Urz. llbezp. musi usunąć, 
mimo, że starosta Chrzanowski nie dhee dó tego 
dopuścić.

Jest w Mościskach emer. komisarz starostwa, 
Lachowski, który1 zjada jedną za drugą Kasę i 
właśnie tego Lachowskiego Okr. Urz. Ubezp. 
wprowadza na komisarza dó Kasy w Rawie, anu 
instytucję dobić.

Jak można być komisarzem Kasy w Mości­
skach i Raw.e, kto za te podróże ma płae;ć —- 
jest tajemnicą Okr. Urz Ubezp.!

Utrzymanje zarządu Kasy z Chołoniewskim na 
czele jest nje do pomyślenia, ale Lachowski abso­
lutnie porządku nie wprowadzi, dlatego należy 
pi zedewszystkiem intrygi usunąć  ̂ powołać uczci­
wego człowieka, rutynowanego urzędnika Kasy, 
który, uporządkuje Kasę i rozpisze wybory U

Dopoki robotnicy nie onejmą sami gosponark" 
tak długo nje ma mowy- o normamym biegu tej 
instytucji.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Z  JVCałego.

„Murzyn warszawski**,
k o m e d ja  w  3  aktach  A , S Ł O N IM S K IE G O .

Nareszcie gmina naprawiła po części krzywdę, 
wyiządzona obecnym dyrektorom teatru przez ode­
branie im tuż u wstępu sezonu teatru Nowości,
0 czem szeroko i długo swego czasu rozpisywała 
się prasa nietylko lwowska, we właśtiW m  świetle 
stawiając machinacje, które godząc w dzierżaw­
ców teatru, godzjły; równocześnie w samą in­
stytucję teatru lwowskiego. Nareszcie szersza a- 
rena działalności pozwoli na większa skalę roz­
winąć się zamierzeniom, auszonym dotychczas cia­
snotą miejsca: iedną sceną, na której musiałby się 
gnieździć wszystkie działy sztuki teatralnej — na­
stępując sobje z konieczności na pięty — dra­
mat, opera i operetka Zespół aktorski, zaanga­
żowany dla uwóch teatrów, będzie mógł teraz 
wyjść — w swej większej części —  z przymuso­
wej bezczynności, pełna, nieskrępowana praca bę­
dzie mogła dać wyraz dobrej woli, kierowników
1 znaleźć ujście w świadczeniach a:tystów.

Na inaugurację dyrekcja -wybrała ostatnią no­
wość warszawską, sztukę utalentowanego lilerata- 
poety, recenzenta i felietonisty, flntoriego Słonim­
skiego. „Murzyn warszawski" narobił dużo ru­
moru w prasie — nie jako ewenement literacki, ale 
jako utwór o drażliwym temacie, któremu jeśli się 
chce, można podsunąć najsprzeczniejsze tendencje 
i walić niemi jak taranami w przeciwny obóz ideo­
wy. Dobrze się wiec stało, że i my ujrzeliśmy tę 
sztukę, aby stwierdzić, iż naogoł było... wiele 
nałasu o nic

Słonimski j e s t  riętym fejletonistą, a intellek- , 
alizm Vgo iest pierwszej klasy. Jest człowiekiem 
nawskróś nowożytnym i możnaby się, na niego 
jako na indywidualistę, wyznawcę pewnych idej 
i literata zgodzić bez reszty, gdly-by apodyktyczność 
jeQo wierzeń i poglądów nie przejawiała się żbyt 
często nieprzyjemnym tupetem. Rozumiejtn1 nieprze­
jednanie i burzycielskość głosicieli prawdy i spra­
wiedliwo, śri, ich zapal:, Donoszący dó wybuchu, 
ale... Jest pewne „ale“, w którem mieszczą się za­
strzeżenia, podnoszące potrzebę autokrytycyzmu, 
mewykluczającego bezwzględności wystąpienia aro  
zumiejącego subtelność, z jaka,, należy wypowiadać 
najostrzejsze prawdy; bez pokazywania ciągle pal­
cem na siebie jako na ich herolda.

Komedja Słonimskiego, utwór wyounego ta­
lentu, w przeważającej części ma charakter po­
lemiki fejletonislycznej. Stąd pochodzi kardy­
nalna jej wada: z powodu przeciągłych dygre­
sji dyskusyjnych, wiążących się wprawdzie z tre­
ścią, ale niemających nic wspólnego z akcją, staje 
się nużąco rozwlekła. Djalogi, w których autor 
wypowiada się — zresztą bardzo rozumnie a rów­
nocześnie do wannie — na temat rozmaitych zja­
wisk społecznych i politycznych, są epizodami, 
obciążającymi akcję i przerywającymi zaintereso­
wanie dla całości. Uważam, że myśl przewodnia, 
poglądy i w skazania,autora powinny wypływać 
z toku tego, co się dzieje, oraz z charakterystyki 
typów ; njenależy ich widzowi podawać na ta 
lerzu... (wywody Perlmana Mitka, „spowiedź" — 
Hetmańskiego). ,

Poza tein nje mogę, się pogodzić z wprowadze­
niem na scenę niesmacznego problemu homoseksu­
alizmie i to w tak. brutalnie jaskrawej formie. Po­
czucie estetyczne autora powinno było nie do­

puścić do wulgarności, na którą widz teatralny! 
reaguje obrzydzeniem.

Ustaliwszy te uchybienia, niedopuszczające do 
nazwania sztuki Słonimskiego pełnowartościową, 
należy stw,erdzić, jej zasadniczą zaletę, jaką jest 
wigor, który ją ożywia, rozpierający nawet rfirny 
sceniczne. Poza perorującym Perlmanem typy  ko- 
medjowe żyją, ja każdy z tych ma swą właściwą 
barwę. Satyra, przepajająca sztukę, jest jej ko­
rzenną przyprawą. Sytuacja obywa się bez szarżo­
wania komplikacjami, djalogi, nawet te, które nie­
ma ją bezpośredniego związku z akcją, same dla 
siebie stanowią miłe divert,ssement dla słuchacza 
dzięki żywotności tez, jakie poruszają i śmia­
łości, z jaką je wypowiadają.

Czy autor wyruszył w sztuce swej do boju 
z ideologią asymiłatorów, czy chciał ośmieszyć 
ąjp Żyda-asymilatora i uniewiarygodhić szczerość 
jego bezwzględhego istnienia w  naszem społeczeń­
stwie — jest obojętne. Wystarczy, że typ ten jest 
istotnie komedjowo pocieszny i że żyje pełnem, 
swoistem życiem. Sztuka est ciekawa ze wzglę­
du na oryginalne ujęcie tematu i barwne przeoro- 
wadzenje problemu. | ,

Gra artystów uw ydatnia wszystkie walory. P. 
Rasińśki, kreujący postać tytułową oraz reżyser 
sztuki, nie dopuścił dó przemienienia komedji w  
farsę i dlatego obok wesołości budził odruehyl 
sympatji i współczucia dla swego bohatera: Mar- 
kantną rolę dała p. Michnowska, bezfrasobliwie 
trzepotała się p. Poraska, na wesoło grał p. Strze­
lecki i Dobrzański, miło prezentował się lekko­
myślny ,p. Delińśhi —■ mdło jedynie ,ze swą miłością, 
wyglądał p. Szyndler, co atoli jest winą autora.

Artur Cwikowsid.
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Łańcuch prasowy 1
z okazji 10-clo lecia.

Składam na fundusz prasowy „Dzień Lud:“ 
z ł. 3 .— i wzywam W ładysław a óaraniuKa kontro- 
(ora M. K. Ą-J i Stefana Bojarskiego do złożenia od- 
pjoWiednich 'kwot. łan Skwarczewski.

W ezw ana przez tow Szkurata, posyłam 5 zf. 
n a  fundusz prasow y „Dziennika Ludowego" i w zy- 
tolatn tow . K anarkow ą z P. K. Ch. S tanisław ów , 
K ajak o w ą (akuszerkę) z P . K. Ch. Delatyn, Jaku­
bow icza Michała z Bitkowa, Kosibę Jana z Bitkowa, 
W ojciechowskiego Michała z Bitkowa, Ostaficzuka 
Leopolda z  Bitkowa, Sadła Stanisław a z Bitkowa, 
Klocja TeodoTrą z Bitkowa, W ilka Js^ra.i W ilka Teodora 
z  Bitkowa, do złożenia takiej samej kwoty na fun­
dusz ^rasow y „Dziennika Ludowego” .

Kowalowa (piel.) P. K Ch. Bitków.

W ezw any przez tow1.: Tumidajskiego Albina i 
W yrostka Adama do złożenia kwoty 5 zł. na fun­
dusz prasow y „Dziennika Ludowego", przesyłam ro - 
(wnocześnic przez P. K. O. czekiem Nr 142.176 i 
(Wzywam do złożenia takiej sarnę] kwoty, względnie 
Większej to w .: Brzezińskiego Józefa. Kościuszkę Hen- 
•yka, Mokrzyckiego Jana wszyscy z Kasy Chorych 
W Nadiwóraej, W ydersę  Ludwika z Kasy Chorych 
to  Delatynic, i d ra  Zaleskiego Stefana z Kasy Cho- 
uiych W Sołotwinie. Leopold' Kubacki.

J\CowitiQ z dnia.
Lwów, d n ia  20 lu tego  1929 r.

60 SKARG wygotowała wczoraj policja. Mię­
dzy innymi było 8 doniesień za njeczyszczenie 
chodnjków, 5 za dręczenie zwierząt, 1 za lichwę 
przy spizcdaży węgla, 4 za różne oszustwa ita

NIE DBAJĄ O CAŁOŚĆ RĄK I NÓG MIESZ 
KAŃCÓW MIASTA. Za nieoczyszczanie chodni­
ków zestali ukarani następujący właściciele real­
ności : Leon Gottfried. właściciel kamienicy przy 
Ul. Szpitalnej 1. '3, Maks Szafran, zam. prży ul. Ka­
zimierzowskiej 1. 32, Salomon Lasiman, ul. Żół­
kiewska 80, Jakób Zuckerman, ul. Zimorowicza 
I. 18, Jan Wojtałewicz ul. Żółkiewska 78 i Izrael 
Czopp ul. Kuszewicza 8.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W ul. Gródeckiej 
przytrzymano głuchoniemą prostytutkę, która na­
gabywała przechodnjów. — Ze wzg'ędów sanitar­
nych osadzono w areszcie Jadwigę Czerwińską, zaś 
Marję Susławską za opilstwo i wywołanie awan­
tury.

Fryderyk Tauoe został tresztowanu na pole­
pienie sądu wojskowego. — Los jego podzielił Sta 
nisław Łukasik, którego odstawiono do „oaki” 
za wywołanie awantury na ulicy.

W IZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Kazimierz 
Feit, zam. przy ul. Lenartowicza j. 16, doniósł poli­
cji, że jacyś osobnicy dostali się dó jeyo mieszkania 
-Stąd skradli garderobę, wartości 400 zł.

Nieznani osobnicy dostali się do pracow ni ry­
marskiej Ruoina Bauma przy ul. Słonecznej 1. 34, 
jskąu skradli 6 par lejc, pasy pociągow e i uprząż, 
(wartości 500 zł.

NiCpiOSzeni „goście” złożyli w izytę” rów nież w  
gpo, dzietni żydowskiej przy ul. K raszewskiego 1. 1, 
(gdzie po rozoiciu szuflad1 w  biurkach skradli 103 
zl. n a  szkodę urzędników tej spółdzielni.

NlEUDAŁY „SKOK" WŁAMYWACZY. W czoraj 
to nocy iacyś osobnicy dostali się  przy  pomocy do­
p ranego  khicza do fabrycznego składu bit ku a firmy 
„Esdha Citron" przy ul. Kazimierzowskiej 1. 33, skąd 
sikradli 2 bale sukna, W artości 1.000 zł. P ięknie za­
pow iadający się „skok" niespodzianie doznał niepo­
wodzenia. W łaściciel składu mający widocznie prze­
czuci." telepatyczne udał się do sKienu w  chwili gdy 
(złodzieje zamierzaF oJjechać z łupem Na widok 
przybyłego mcponie ,czemprędzej zbjegli, pozostaw ia­
jąc wózek w raz  ze skradzionym łupem na ulicy. Po­
w iadom iona o tem policja, ima w ięc ułatw ione zada­
n ie  przy odszukaniu włamywaczy

ZAWIÓDŁ SIĘ NA „FARTUSZKOWEJ" PRO­
TEKCJI. Bronisław Taskuła, zarządca folwarku w  
Zdudow ie ad Piaski, zanragtnął uzyskać rządow ą po­
sadę. W  myśi zasady, że najpewniejszą jest „fartusz­
kow a protekcja uprosił sw ą znajomą akuszerkę Karo- 
Jinę Hochleinerową, zam. przy ul. Krakowskiej o po­
czynienie starań  w  tym kierunku Kto sm aru ie tan je-

dzie, mówi przysłowie, to też Hochleinerową wyłu­
dziła  od interesow anego 513 zł., aby spraw a poszła jak 
po maśle. Miną! jednak roczek o posadzie jednaK ani 
slyćhu. Zntecieipliwiony Jaskuła począł urgow ać, w  
końcu począł dom agać się zw rotu gotów ki. Zorjen- 
tow aw szy się w  końcu, że ze zwrotem pieniędzy nie 
ła tw a spraw a udał się do policji, gdzie rozpow ie- 
dział o  swym zawodzie.

CZYJE RZECZY? W czasie rewizji u olatni- j 
ków  zakwestionowano następujące przedmioty, jako 
pochodzące z kradzieży- 4 par firanek, futro selski- 
now e, lom etuę, kaw ał materji, czarne ubranie, frak: 
Sztukę płótna, parę kolczyków i pierśeiunek z m o- 
aogi-amem. Poszkodow ać, mogą odeurać te rzeczy w  
W ydziale śledczym policji.

Kronika i w ito . sianisławowsKiep.
ZGNIECIONY NA ŚMIERĆ DRZEWEM. Iv/an 

Jaworskj z Kruszelrńąj,, pow. Kałusz, ścinał drze­
wo w los je tak nieostrożnie, że spadając! pień 
F ąjgnjótł go tak nieszczęśliwie, że w  trzy go­
dziny później zmarł.

ALKOHOL — PRZVCZYNĄ ŚMIERCI. Do 
studni wpadł niejaki Dmyiro Biłyk z przedmieścia 
Kotykówka, pow. Hoiodenka, będąc w stanie pija­
nym i poniósł śmierć na miejscu. Trupa znale­
ziono w dwa dni później.

ZAMARZLI W DRODZE. Michat Dufeniuk z 
Kryczki, pow. Bohorodczany, lat 75, udając się do 
młyna do Jabłonki, zachorował w  drodze i po­
łożył się na ziemi, gdzie z powodu silnego mrozu 
i zimna, zamarzł na miejscu.

Marja Tokar z Zawoja, pow. Kałusz, wybrała 
się w podróż dó swei rodziny w Zawoiu, po 
drodze jednak w lasach uległa zamarznięciu i zo­
stała dopiero na drugi dzień przez przechodniów 
znaleziona.

TRAGEDJA MIł OSNA. W  tartaku w Po­
rohach, pow. Bohorodczany, wydarzył się tra­
giczny wypadek morderstwa i samooojstwa. Nie­
jaki Mirosław Hampel urzędnik tartaczny1 w Po­
rohach prowadził Ol dłuższego czasu stosunki mi­
łosne z niejaką Zofią Gottmanówną. Nie mając 
widoków na zawarcie związku małżeńskiego, po­
stanowili życie sobie odebrać i w dniu 8. b. m. 
Hampel w swojem mieszkaniu strzelił do swojej 
narzeczonej Gottmanównej, raniąc ją śmiertelnie 
w  głowę, następnie wystrzałem z rewolweru, o- 
debrał sobie życie. Gottmanówna zakończyła żu­
cie dopiero po 24 godzinach.

Spraw y partyjne.
BACZNOŚĆ TOW ARZYSZE W RAW IE RUSKIEJ! 

WALNE ZGROMADZENIE PPS. W  RAW IE RUSKIEJ 
odbędzie się w  niedzielę dnia 24. lutego, godz. 15. 
to  lokalu ZZK. (lub W hotelu oboli dw orca ' z po- 
rządki >m dziennym :

1) Sprawozdanie sekretarza.
2) Spraw ozdanie skarenika.
3) Położenie polityczne.
4) Wniosjki i japy tania.
Zapraszam y tylko tych, którzy podpisali dekla­

rację. Legitymacja partyjna konieczna.
Zebranie zworuje OKR. Podmiejski — Lwów. 

Zakrzew ski St. sekr. Zajączkowsk Jan przewodn.

W ykłady Uniwersytetu Ludowegt?
i T. U. R. we Lwowie.

Środa, dinia 20 b. m. o  godzinie 7. wiecz. Lw. 
Org. Mł. TUR. Rynek 8. I. p. tow . K. Ermich „M ię­
dzynarodow a organizacja pracy i Jej działalność” z 
pTze^j oczami. <

Środa, 20. d. m. godz. 7-ma wiecz. Z w  Za w. 
Stolarzy, P iesza 2., I. p. tow . R. Froelich, ,;Indje jeno 
punkt oparcia angielskiej polityki św iatow ej", z 
przeźroczam i.

Czw artek, 21. d. m. godz. 7-ma wiecz., Zw. 
Zato. M etaiowców, Orm iańska 31. I. p . tow . K. E r- 
mićh ,,0,-ganizacja i działalność M iędzynarodowego 
Biura P iacu", ź przeźroczami.

P iątek, 22. d. m. o 7.15 wiecz. punktualnie, lo­
kal Uniwersytetu Ludowego, ul. Bourlardia 5, Kurs 
gieojgrafji gospodarczej Polski.

Sooota, 23. b. m. godz. 7-ma wiecz. Zw. Zew. 
Kaflarzy, Ceglarzy i Cukierników, ul. Zielona I. 7., 
I. p ,, p prof. dr. Rogowski, „Egipt kraj cudów  sta ro ­
żytności", z p rzeżroczan ..

Z  ruchu zaw odow ego,
DO ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

W E  LW OW IE! W  piątek  dnia 22. lutego b. r. w 
lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 o godz. 6‘30 wieczorem 
odbędzie się posiedzenie delegatów  do Komitetu Go­
spodarczego „Dziennika Ludówego .

Uprasza s ię  Zarządy Związków: o niezawodne w y­
słanie delegatów  w  myśl ostatniego okólnika.

ZWIĄZEK ZAWÓD. MURARZY w e Lwowie za­
w iadam ia, że dnia 24. lutego b. ,r. o godz. 10-tej 
rano , w  san Własnej ul. Cłowa 1. 6, odbędzie się zw y- 
gzajne Doroczne W alne Zgrom adzenie. W  razie ma­
łej ilości Członków zebranie z tym sam ym  porząd­
kiem dziennym odbędzie się o godz. 11-tej bez wzglę­
du na ilość członków.

Oświadczenie.
Zw iązek zaw odow y Piekarzy Oddz. II. prosi o 

umieszczenie następująceyo sprostow ania:
Na odbytej pod przewoduictwen tow . Ruszi.isa 

Konferenoii z  dnia 19. II. b. r .  między: I. i II. oddzia 
ióm robotników  u>iekairskich wte Lwowie, nastąpiło  
Wn jaśnienie i zażegnanie konfliktu jaki zaistniał m ję- 
ozy oddziałem I. i II., z Dowodu nieporozumienia 
i braku ścisiego kontaktu W pracy organizacyjnej o- 
bu wyżej wymienionych oddziałów. W szystkie więc 
Zarzuty jakie staw iano oddziałowi I., oddział II co ­
fa, uw ażając je w  zupełności za bezpodstaw ne.

Za Z arząd  Zw. Zaw . Piekarzy, Oddz. 11. 
u róder, sekr. W iener, przew ocn.

Obecnie oba wyżej wymienione oddziałt przy­
stępują zgoanie do wspólnej pracy nad1 polepsze­
niem bytu swych członków

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO*

Środa, o  7JO  „B roadw ay".
Czwartek, o 7.30 „Borys Gockmow'-

REPERTL 4R TEATRU MAŁEGO.
Środa, o  7.30 „M urzyn W arszaw ski“ .
Czw artek, o 7.30 Murzyn W arszaw ski"

- o -

TEATRY MIEJSKIE. Zapow iedziany na dziś w y­
stęp  gość iiny p. Modzelewskiej, artystki W arszaw ­
skiego T eatru  Polskiego, nie odbędzie się z plowo- 
du przerw anej komunikacji między W arszaw ą a 
Lwowem. Pomimo to repertuar ie a tru  W ielkiego nie 
'ulega zmianie. ,

Jutro, W :zwartek, ; 21-go, ukażt się po ra* 
trzeci wspaniała opera rosyjska „Borys Godunow*’ 
k tó ra  osiągnęła na naszej scenie niebywały sukces 
artystyczny oraz gorąca uznanie wśród orst>y i mi­
łośników  opery I

JUŻ W  NAJBLIŻSZYCH DNIACH ukaże się  w 
T eatrze  W ielkim Wznowienie prześlicznej opęfrętki 
Leona Falla p . t . :  „Księżniczka dolarów ". ,,Księż 
niczka dolarów " otrzym ała pierw szorzędną reprezen­
tację artystyczną oraz efektowną i barw ną oprawę 
dekoracyjną pędźk a rt. mai. Z. Balka. ;ak  również 
now e, przepiękne kostjumy.

TEATR MALV daje w  dalszym ciągu dfcdś i co ­
dziennie kap talną v omedję A. Słonimskiego „M u­
rzyn W arszaw ski” , o której powodzeniu -mdecydó- 
wały dotychczasow e przedstaw ienia — wypełniająae 
sta le  w idow nię Teatru  M ałego do ostatniego miejsca.

„MAŁKA SZWARCENKOPF" n a  „Scenie Gwia 
zdy“ (Franciszkańska 7), g ra m  iuż dtoukrotnie z toiel- 
kiem powodzeniem  przy szczelnie wypełnione: wido­
wni, w ystaw iona zostanie po raz 3-ci w  niedzielę, 
24. lutego b r. W  roli Jojne Firułkesa w ystępuje p. 
Emil Janusz, artysta  „M łodej Sceny". O praco-ranie 
muzyczne sztuki w  rękach p. K. Abratowskiego, k tó ­
ry na czele swej symfonicznej orkiestry w ypełnia an ­
trakty — Bilety wcześniej: Cukiernia Fr. P itolaja, 
Łyczakow ska 1. 11. — Początek urzeds ta w iania o 
godzinie 7-mej punktualnie, koniec 10.15.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

i
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Olbrzymi rozu/ój spółdzielczości 
w Niemczech.

Spółdzielczość Spożywców w Niemczech wy­
kazuje w ostatnich latach bardzo szybkie postępy. 
Obrót spółdzielni, należącyh do Centralnego Zwią­
zku Niemieckich Spółdzielni Spożywców w 1928 
roku wyniósł 1-046,000.000 marek niem., o 165 
miljonów mk. więcej, aniżeli w roku ubiegłym, 
czyli zwiększył się o 18-7%. Hurtownia Spółdziel­
cza w Hamburgu V  1928 r. wykazała obrót 444 
miljonów mk., a w porównaniu z rokiem ubiegłym 
wzrost wyniósł 19°/0. Własna produkcja Hurtowni 
wyniosła 105,000.000 mk., powiększyła się zatem 
o 66% . Hurtownia Niemieckich Spółdzielni Spoż. 
w Hamburgu zatrudnia obecnie 7564 pracowników, 
o 1604 osoby więcej, aniżeli rok temu.

Kom unikaty.
TO W . ŚPIEW . „CHOF ROBOTNICZY'- w e Lwo- 

toje zawiadam ia, że da. 21. lutego hr. r . o godz. 7 
Wiecz. w  sali Stow. „Zgoda" ul. Piesza 1. 2., od­
b ę d z ie  się Zwyczajne Doroczne W alne Zgrom adzenie 
W  razie małej ilo śd  Kzłonkow powyż wymienione ze­
branie/ odbędzie się o godz. 8. wiecz. bez względu na 
ilość członków.

  • ♦ ;--
ZARZĄD POWSZECHNYCH WYKŁADÓW UNI­

WERSYTECKICH I jPlOLIT. donosi, że szóstyj i Ostatni 
w ykład dra J. F rosbga p. t .:  „S ugg to tja  i hypnoza" 
odbędzie się W środę dnia 20. lutego b. r. o godz. 
19-tej w  sab  Kopernika, Uniwersytet ul. M arszałko­
wska 1. I. *.

POLSKIE TO W . FILOLOGICZNE (Kolo Lwów 
«kie). Posiedzenie paukow e odbędzie się w  sobotę 
idtiia 23. lutego b. r. o godz. 18-tej, w  sali IV. 
p a  I. w  Uniwersytecie, trrzy ul. M arszałkowskiej 1- 
1. Odczyt w ygłosi d r. m arian Auerbaeh: Arytme­
tyka grecka u szczytu rozw oju, 2) Prof. dr. Ry­
szard  Ganszytiiec: Charakterystyka prozy średnio­
wiecznej,

—O—
W ZYW AM  dzieci njżej wym^eiPonych, k tó re  były 

zapisane na „Gwiazdkę" a nieotrzymały swoich darów  
by zechciały się zgłaszać codziennie od  godz. 3-ej 
do 9-ej rano i od godz. 5-ej do 6-ej wieczór przy ul. 
Szentyc^iej 1. 7, I. p. (lewy gar.ek, u tow. D robuto- 
wej do dnia 20. lutego w łącznie, mianowicie: Gun- 
czyńska, Wabudka, Hawryszko, Zubel, Górnik, iwari- 
czuk, Łogocki, Bała, Swidziński, Tom aszko; Fediuk; 
Hiryczuk.

W  razie nie odebrania, dary będą rozdane sie­
rotom .

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „C arew icz", Zapolskiej — Iwan 

Petrow icz.
MARYSIEŃKA: „C arew icz", Zapolskiej — Iwan 

Petrow icz.
APOLLO: Iwan Mozżuctnn jako „Tajny Kurjer". 
LEW : „Dziecko n a  gWati" oraz „Piętno miło­

ści". !
COLOSSEUM: „D ram at w  Moulin Rouge". 
PAŁACE: „Z  dymem pożarów ". 
FATAMORGANA: „Kobiety na śliskiej drodze". 
CASINO: tsebe Daniels jako „Córka Szeika". 
GRAŻYNA: „Klejnoty 'królewskie".
CHIMERA: „Z łota Lilja".
PASAŻ: „N evada“ .
LUNA: „Branka czerwonego w odza".
PAN: „Człowiek z autem ".

OAZA: „Anioł ulicy 
UCIECHA: „W  kajdanach"

& wgdawnictw.
PRZYRODA I TECHNIKA zeszyt I. z 1929 r. Na 

treść zeszytu składają się następujące artykuły: Zna­
czenie praktyczne spostrzeżeń W dziedzinie baktrjo- 
iogji (prof. Bujwid) Czy kipnat ziemi ulega zmianom 
(prof. Zidrhoffer). Nowy „klatkow y" system pioru­
nochronów (inż, płk. Abramowski,. Azbest jako pro­
dukt handlu1 (inż. Kamkin). Pozatem  szereg Wiado­
mości o najnowszych zdobyczach wiedzy uzupełnia 
ten oardzo ciekawly zeszyt.

„WIADOMOŚCI- LITERACKICH" Nr. 7. zaw ie­
ra :  Bruno jasieńśki: Dżuma w  Paryżu (wyjątek z po­
wieści); Aurelja W yleżyńśka: Tragikom edja listów 
M arcelego P rousta ; Jotem : Festival teatralno- muzy­
czny w  Salzburgu; Jan Brzękow skn Nowe filmy w  
Paryżu, Kronika [zagraniczna; Recenzje; U stęp z 
ptrzeomowy Boy‘a- Żeleńskiego d[o zbioru1 fejietonów 
jego p. t . :  „Dziewice konsystorskie"; Karol S tro- 
m enger: N agrodzona Symfonja; Mieczysław Sterling: 
P lastyka; Antoni Słonimski: T rening; W ynik konkur­
su „W idom ości L it." p. t.: Kto zna polską h te ra - 
tu rę  dram atyczną; Ant. Słonimski; Lekcja polemiki, 
Tydzień bibijograficzny etc.

Numer ozdobiony jest licznemi ilustracjami.

OGŁOSZENIA. X

Dr. D. GROSS

P 0 N 0 3 E N H 3  O D B U D O W A  
i PRZEBUDO W A GOSPODARCZA

PO -Sivi
C e n a  ZI. 1 2 0

POLECA
K S I Ę G A R N I A  L U D O W A

L w ó w ,  Szajnochy 2.

a

Piekarza i blacharza stwowy we Lwowie. — 
Pisemne zgłoszenia wraz z dokumentami — należy składać 
w Zarządzie Szpitala.

7  21 mi A n i P  p ok ój 11 kuchnią (w okolicy techniki) 
f la iS llliC lIttg  na dwa pokoje z kuchnią, najchętniej z kom­
fortem. — Zgłoszenia do Adm, Dzennika pod .Większa do 
płata<. '

fIT O M A W Y , Materace, Kanapid, Łóżka patentowe, najta- 
U  niej poleca H A G L E R , Sobieskiego 21. za gotówkę 

i na spłaty.

PasiyiHi IWgfjsfcłi BąsecKî gi
Re*. Min. Zdr. Publ. Nr. 29.

o d  c h r y p k i  d u i s o o ś e l  I kaszlu
^Idealny środek zapobiegawczy przy 

chorobach zakaźnych gardła i krtani. 
Znakomicie o d ś w i e ż a  jamę ustną 

(dla gorączkujących). 
Bpnw btją  apteki i drogtrje.

Księgarnia Ludoura, Lzajnochy Z .
poleca następujące książki:

Kodeks oracy (zbiór najnow. rozp.) 
Umowa o pracę pracowników umysł. 

„ „ , robotników . . .
Sądy pracy ...............................
Ochrona pracy w Po lsce ..............
Frankowska; Ubezp. na wypadek

choroby .......................................
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. 
Regulamin czynności kas chorych 
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł............................
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist...........................................
Hausne': Listopad 1918 . . . .
Leopolita: Czwarta brygada masze­

ruje ................................................
Daszyński: Pamiętniki I  i H  t. . 
Króliński: Dzieje narodu polskiego 
Niedziałkowski; Teorja i praktyka

s o c ja liz m u ...................................
Kropotkin: W ielka rewolucja franc. 
Czapiński: U  źródeł bolszewizmu . 
Porczak: W alka o demokrację . .

— Religja a polityka . . . .  
Księga pamiątkowa P. P. S. . . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. . 
Kalendarzyk młodego robotnika . .
Polski sport robotn iczy ..............
Sztelnerowa : Młodzież robotnicza

w A u s t r j i ...................................
Siwik: W  walce o prawdę . . .
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3 — 
2*40 
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1 —
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r —
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1-60

1-20
16—

1-50

5-— 
7-60 

— •45 
3 — 

— •7 0
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2 —
2-50 

— •70 
— •80

1*— 
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Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
Korniłowicz: Akcja społeczno-kulŁ 

w górnictwie ang.
Marks: Manifest komunistyczny .
Mehring: Karol M a rk s..................
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plechancw: Podstawowe zagadnie­

nia m ark sizm u ..........................
Bucharin- Teorja mato, alizmu hist. 
Beer: Historja powszechna socjali­

zmu (5 to m ó w ) ..........................
Kautsky: Rewolucja prolecarjacka

i Jej p r o g r a m ....................................
Fabiei niewicz: Rosja współczesna 
Bauer: Bolszewizm czy socjalna

dem okracja?...............................
Sincla ir: Nazywają mię cieślą . . 
Zo la : Germinal ..........................

— Yą D an q u e..........................
Hausnerowa: Zielone okiennice . . 
T. Rechniewski: Polska podziemi a 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiorowski .• Czarny generał - . 
Bandrowski: Lenora . . . . . . .

— Tadeusz...................................
Bojer: Wcielenie Andrzeja Bergeta
Mardrus: Matka i s y n .................
Raort: Na k a ru ze lu ......................
Dąbrowska: U półuocnych sąsiadów 
Olechowski: W ód z..........................

Zł.
)!
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C P M K  O  f  O  S i  F K  • 1 wiersz mm. 1 szpalt, 'szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nades.ano 40 gr. (szer 80 mm,)
^  J I 1  • p() feronice 55 gr„ w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­
szenia zwytłe za słowo 8 gr., kupno i sprzeda* 10 gr. Cała stronic* 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

iłettaktar odpawlctti: JeJxiy® STAHISŁAW LAIJDA — Druk. Lud. SDÓłdr. Tow. Wyd. Lwów, ul I i  3ispleby fflŻ Tel. 496.
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